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Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz . poniedziałek 18 stycznia 1926 r.

Walka z bezrobociem w Toruniu rozpoczęta! 
Prąd i gaz opodatkowane na rzecz bezrobotnych

Szczegóły patrz 4 atr.

cw

O^miHali d o i I h BW
Jak nam kom unikuje M -stwo  

P. łL, wskutek nacisku tegoż 

M -stwa syndykat cem entowy  

ągodził się na obniżenie cen ce­

m entu z obecnych 8.50 zł. za 

100 kg. do 7 zł. dla dostaw  pań­

stwowych i kom unalnych, oraz 

do 7.50 zł, dla odbiorców pry­

watnych.

Do tej zgody syndykat dodał 

zastrzeżenie, iż wszelka zwyżka  

<walut (których zapotrzebowanie  

;w cementownictwie jest m ini- 

•m ainel), jakoteż zwyżka kosz­

tów produkcji wywołać m oże 

nową chęć.M „przystosowania

I IligiiMn Mo
.NIEZROZUM IAŁY OKÓLNIK.

JAK GO OCENIĆ?

Jak się „Głos Codzienny" do­
wiaduje, w początkach b. m . 
M -stwo Skarbu rozesłało okól­
nik do władz i urzędów  w  spra­
wie obliczania wartości państwo  

,wych papierów procentowych  
przy przyjmowaniu ich na wa- 
dja, kaucje i zastawy.

Uderza fakt, że m inisterjum  
(nakazało szacowanie tych pa­
pierów  niżej od ich wartości i no  
m inalnej i giełdowej. Podając 
sestawienie —  podajem y naj­
pierw kurs nom inalny, w na­
wiasach— giełdowy, wreszcie—  
^karbowy":

8 proc. poż. konwers.— 100 zł. 
X100 zł.) -  85 zł.

6 proc. poż. dolar. — 100 doi. 
(457 zł.) —  300 zł.

10 proc. poż. kolej. —  100 zł. 
< (119 zł.) —  90 zł.

5 proc. poż. konwers.— 100 zł. 
!(44 zł.) —  40 zł.

W artoby, aby p. m inister skar 
jbu upom niał swoich podwład- 
Jnych, by nie łam ali jego linji 
utrwalania zaufania do zobo­
wiązań państwa.

ttńi jililjra.
EXEQUATUR.

P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej w porozum ieniu z Senatem  
woln. m iasta Gdańska udzielił 
exequatur p. Haracio Eyzagnir- 
re, Konsulowi Republiki Chile 
w Gdańsku.

Chamberlain do Tunisu 
nie jedzie.

LONDYN. 17. 1. (PAT.) Sir 
Austen Cham berlain zaniechał 
podróży do Tunisu, dokąd zanre  
trzał udać się z Rapallo, M ini- 
ister po powrocie do zdrowia od- 
jedzie do Londynu.

cen do aktualnego stanu rze­
czy".

No, to jeszcze się zobaczy!
Narazie, jak się okazuje, nie 

potrzeba było sięgać po cenę 
8.50 zł. skoro... m ożna produko ­
wać po 7 zł.!

A tu chodzi o cem ent, który  
jest fundamentem  robót publicz­
nych, ruchu budowlanego, walki 
z kryzysem m ieszkaniowym  
i bezrobociem . To nie o głup­
stwa chodzi...

Kalkulujcie panowie bez naci­
sku! Bo wstyd!.w

I Kn. Soiaw Qili.
Jak się „Głos Codzienny" do­

wiaduje, p. m inistrowi spraw  
wojsk., gen. Żeligowskiem u zo­
stał w ostatnich dniach przedło­
żony projekt redukcji wyższych 
oficerów (generałów  i ofic. szta­
bowych).

Podstawą projektu jest m yśl 
zarządzenia dodatkowych egza­
m inów, m ających zweryfikować  
słuszność awansów. Tutaj na­
leży nadm ienić, że sprawa awan 
sów dotychczas uregulowana  
jest tak, że 75 proc, awansów  
udziela się na podstawie wybit­
nych zasług oraz wiedzy facho­
wej (ocena fakultatywna zwierz­
chności) a 25 proc, na zasadzie 
starszeństwa (autom atycznie).

W  razie niepom yślnego wyni­
ku egzam inu, byłoby zarządzane 
przeniesienie do rezerwy.

Projekt ten znajduje się obec­
nie w rozważaniu Sztabu Gen. 
i Departam entu M S  W ojsk.

DyKtfltura no Litwie. 
Jeszcze jej niema, lecz Istnieją 

dążenia.

KOW NO, 17. 1. PAZ. (PAT.) 
„Lietuvos Zinios" notuje pogło­
skę, jakoby na Litwie m iała być 
zaprowadzona przez Chrześci­
jańską Dem okrację dyktatura, 
stronnictwo to bowiem  za wszel 
ką cenę chce utrzym ać rządy 
w  swoich rękach. Pism o zazna­
cza od siebie, że Litwa m ogłaby  
krok taki przypłacić utratą swej 
niezależności

I Mi! pwtiło TBwanystwo 
PiiIsMIosliie.

RZYM . 17. 1. (PAT.) Dziś na  

zebraniu, które się odbyło pod  
przewodnictwem senatora Sode- 
riniego, ukonstytuowało się to­
warzystwo polsko - włoskie, m a­
jące na celu wzajem ne zbliżenie  
kulturalne Polski i W łoch. *

KŁAJPEDA. 17. 1. (P.A .T.) 
Utworzył się tu dyrektorjat, na 
czele którego stanął Sim onajtis, 
a członkam i wybrani zostali: 
Rajnis, radca rządowy, Stum ber, 
dyrektor szkoły w Kłajpedzie,

Litwa obraduje nad sprawą 
spławu po Niemnie.

Chętnie spławiłaby nasze prawa1

KOW NO. 17. 1. (PAT). Litew  
ska Agencja Telegraficzna do­
nosi, iż rada m inistrów rozpo­
częła narady  nad projektem  usta  
wy w sprawie spławu po Niem -

Nic dziwnego... to przecie kraj wolności.

GENEW A. 17. 1. (PAT.) Ge­
neralny Sekretarjat Ligi Naro­
dów  nie otrzym ał dotychczas od  
rządu sowieckiego żadnej odpo­
wiedzi na zaproszenie do wzięcia 
udziału w pracach kom isji przy  
gotowawczej do konferencji roż­

Mm niiioffi BeOileu mM Mi
BUDAPESZT. 17. 1. (P.A .T.) 

Przedstawiciele opozycyjnej 
skrajnej lewicy odbyli w ciągu  
dzisiejszej nocy naradę, na któ­
rej wystąpili przeciwko rządowi 
Bethlena. Zarzucają oni temu  
rządowi, że nie działa z należy­
tą energją w sprawie lałszer-

Hindenburg się męczy, poci i nic 
A nuż się zwróć) o radę do Wiła?

BERLIN, 17.1 (PAT). Roko­
wania kanclerza z przedstawi­
cielam i stronnictw ' w sprawie 
utworzenia nowego rządu do­
tychczas nie dały żadnego wy­
niku.

Pism a wieczorne donoszą, że 
pom im o wczorajszego oświadczę

Spiilliai5 iii w lutym... 
Pierwsza jaskółka porozumie­

nia francusko-niemiecklego.

BERLIN, 17.1 (PAT). „Vor- 
warts" dowiaduje się, że plano­
wane jest w  lutym  spotkanie  m i­
nistrów spraw zagranicznych 
Francii i Niemiec .

Baldszus, poseł do sejm iku i 
Scharfetter, kupiec kłajpedzki. 
Dyrektorjat w tym składzie 
przedstawi się w poniedziałek 
sejmikowi kłajpedzkiem u.

nie. W edług postanowień kon­
wencji kłajpedzkiej, m ają wszyst 
kie państwa, korzystające ze 
spławu, posiadać jednakowe 
prawa.

brojeniowej. W edług doniesień 
Rosyjskiej Agencji Telegraficz­
nej, Rosja gotowa jest wysłać  
swoich przedstawicieli do tej ko  
m isji, o ile tylko prace jej pro­
wadzone będą poza tery  tor  jum  
związku szwajcarskiego.

stwa banknotów, nie uwydatnia  
zwłaszcza w dostatecznym sto­
pniu politycznego tła tej aiery, 
wreszcie, że nie występuje prze 
ciwko radykalnej prawicy z tą  
sam ą surowością, co przeciw  
skrajnej lewicy.

nia Gesslera,'dotyczącego m ini­
stra Reichswehry, ustąpienie 
jego nie jest jeszcze ostatecznie 
postanowione. Sprawa obsadzę 
nia teki m inistra spraw wewnę­
trznych pozoątaje nadal nieroz­
strzygnięta.

Kupując dziś „GŁOS CODZIENNY” zaoszczędzi 

łeś 15-ście groszy. Odłóż Je, po tygodniu zaś 

kwotę zaoszczędzoną przelej na książeczkę oszdzęd* 

nościową w P. K. O.

Mit vttti.
Spadkobiercy zgłoście się

M inisterstwo Spraw Zagra­
nicznych na podstawie sprawo­
zdania Konsulatu Generalnego 
R. P. w Chicago podaje do wia­
dom ości, że dn. 28.11 1923 r. 
zm arł w Pendleton, Oregon St. 
Zjedn. Am eryki Północnej Jan  
Cross, pozostawiając spadek, 
składający się z nieruchom ości 
wartości około 3.000 doi. Zm ar­
ły był stanu wolnego. W edług  
pierwotnych inform acji, otrzy­
m anych przez Konsulat ,po zm ar 
łym  pozostać m ieli nieznani spad  
kobiercy w Chełm nie, woj. Po­
m orskie.

Od jednego ze znajom ych  
zm arłego, niejakiego Jana rar- 
naus‘a, Konsulat otrzym ał na­
stępnie inform acje, że prawdzi­
we nazwisko zm arłego jest ja­
koby Jan Cierzyniewski (Cierz- 
niowski albo Cirzniewski) oraz, 
że zm arły był dzieckiem nie- 
ślubnem  i urodził się około 1863  
r. w Krakowie. M inisterstwo 
Spraw  Zagranicznych  wzywa ni- 
niejszem  spadkobierców do zgło  
szenia swych praw w podaniu  
należycie ostem plowanem , adre 
sowanem do M -stwa Spraw Za­
granicznych, W ydział Prawno- 
Rewindykacyjny, W arszawa? 
Fredry, z powołaniem  się na Nr? 
K. II. a 16.26, jak również prosi 
osoby, które w tej sprawie m o^ 
głyby udzielić informacji, o po­
danie ich M inisterstwu.

(i iii tróa i orsM
Napewno nie dla zdrowia...

KRÓLEW IEC, 17.1 (PAT). Ju- 
tro odbędzie się tu ogólny apel 
wszystkich organizacji wojsko­
wych Prus W schodnich.

Czechosłowacja 
uzna Sowietów.

PRAGA. 17. 1. (PAT.) Prasa  
donosi, iż na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady M inistrów dr. Be­
nesz złożył sprawozdanie z prac 
przygotowawczych w sprawia 
blisldego uznania de jure rządu 
sowieckiego. *

i
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Hy --1 Sowieh
N ie fo r tu n n ie p o m y ś la n a , a  

ś m ie s z n ie w y k o n a n a e s k a p a d a  

p a ru  p o s łó w  s e jm u  p o lsk ie g o  d o  

M o s k w y w z n a w ia s p ra w ę s to ­

s u n k u  E u ro p y  i P o ls k i’d o  Z w ią ­

z k u S o w ie c k ie g o . C h o c w ię c  

ty lk o  z ra c ji p . B ry la s ta ^ e p ro ­

b le m  te n n a p o rz ą d k u d z ie n ­

n y m , n ie p o d o b n a p o m in ą ć g o  

m ilc z e n ie m .

Z w ią z e k  S o w ie c k i n ie je s t to  

ty lk o  je d n o z p a ń s tw o ś c ie n ­

n y c h . B u ń c z u c z n ie p o m y ś la n y , 

ja k o z a lą ż e k K o m u n is ty c z n y c h  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ś w ia ta  

c a łe g o  —  Z . S . S . R . n a d ro d z e  

s w o je j e k s p a n s ji z a c h o d n ie j 

s p o tk a ł —  P o lsk ę .

D o ś w ia d c z e n ia ro k u  1 9 2 0  i d a  

re m n o ść  d łu g o trw a ły c h  u s iło w a ń  

ro z b ic ia  n a s o d  w e w n ą trz — n ie ­

p o w o d z e n ia w ę g ie rs k ie i n ie ­

m ie c k ie s p o w o d o w a ły w p ra w ­

d z ie , ż e im p e t ś w ia to w e g o ro z ­

le w u  b o ls z e w iz m u  s k ie ro w a ł s ię  

d z iś n h  w s c h ó d , d o  A z ji i A fry ­

k i. J e d n a k ż e  p e n e tra c ja  k o m u ­

n is ty c z n a n a k o n ty n e n c ie n ie  

u s ta je . Z m ie n iły  s ię  ty lk o  n ie c o  

m e to d y .
M ię d z y P o ls k ą i S o w ie ta m i 

to c z y  s ię  w  te j c h w ili c ic h a  le c z  

zacięta walka, U k ła d n o ść d y ­

p lo m a ty c z n a n ie p rz e s z k a d z a  

je j z g o ła . B e z s trz a łó w , b e z  

n o t —  z m a g a s ię  R o s ja S o w ie c ­
k a z n a m i w  p ła s z c z y ź n ie  e k o ­

nomicznej.
M ó w im y  tu ta j o s to s u n k a c h  

h a n d lo w y c h p o ls k o -s o w ie c k ic h . 

R y n e k  ro s y js k i, k tó ry  w y c h o w a ł  

d u ż ą c z ę ś ć p rz e m y s łu p o ls k ie ­

g o , z o s ta ł o b e c n ie ś w ia d o m ie i  

c e lo w o  z a b a ry k a d o w a n y , S z w e n  

d a ją c e  s ię  p o  P o lsc e  m is ie h a n ­

d lo w e s o w ie c k ie z a c h o w u ją  

W s z e lk ie  p o z o ry  —  i u tru d n ia ją  

w s z e lk ą  a k c ję ! C ią g le  s ię  m ó w i  

i p iś z e o „ w ie lk ic h  z a k u p a c h ”  
S o w ie c k ic h  w  Ł o d z i —  a p rz e ­

cież w ła ś c iw ie s ą to ty lk o p u -  

Ś te , d y w e rs y jn e  s ło w a ...

O  tra k ta c ie  h a n d lo w y m  w c ią ż  

g łh c h b ... .

Co piszą tygodniki?
,W a tm o sfe rz e „ ro d z in n y c h , 

ro z d ź w ię k ó w " , w y w o ła n y c h w  

o b o z ie d a w n e j „ ó s e m k i" p rz e z  

pakt g ło so w a n ia  Z w ią z k u  L u d o ­

w o -N a ro d o w e g o  z a  re fo rm ą  ro l­

ną, „ M y ś l N a ro d o w a ” s w a rz y  

s ię p ió re m  p . Z . W a s ile w s k ie g o  

z p rz e d s ta w ic ie le m  z ie m ia n , s e ­

n a to re m S te c k im . W y p o m in a  

m ia n o w ic ie  p . s e n a to ro w i, k tó ry  

w m ło d y c h  la ta c h  „ b y w a ł F a ry -  

s e m " i z g o ła ra d y k a ln e w y z n a -  
w ra ł z a sa d y , ż e

n ie g d y ś , g d y  a n i o n , a n i p . D u -  
b a n o w ic z ń ie b y li je s z e ż e z ie m ia ­
n a m i, ro z u m ia ł, ż e s ą  n a c z e ln e  z a ­
s a d y n a ro d o w e , k tó ry m  in n e  
f la le ż y p o d p o rz ą d k o w y w a ć . W  r . 
1 8 9 7 , p is z ą c w  „ G ło s ie " o ś ro d ­
k a c h n a p ra w y g m in y w ie js k ie j ,  
u w a ż a ł, ż e z a ra d z ić z a n ik o w i ż y ­
c ia  w  g m in ie m o ż e „ d o p ie ro  h a s ło  
p o d p o rz ą d k o w a n ia in te re s o m  lu d u  
in te re s ó w w s z y s tk ic h n a s z y c h  
w a rs tw  s p o łe c z n y c h " ...

S m u tn a  to  w id a ć  rz e c z  d la  p o ­

g lą d ó w  —  z trd a ć z ie m ia n in e m !  

In a c z e j W te d y w y g lą d a ś w ia t, 
if ic lC Ż C

W  „ G ło s ie  P ra w d y ”  p . K . S w ł-  

ta lsk i ro z p ra w ia  s ię z o b e c n y m  
s e jm e m , ja k o in s ty tu c ją .. . a n ty -  

p a r la m e n ta rn ą . N ie o w ija ją c  

rz e c z y  w  b a w e łn ę , rż n ie p ro s to  

z  m o s tu :

n ik t ta k s k u te c z n ie i ta k n a d -  
w y ra z le k k o m y ś ln ie n ie w a lc z y z  
p a r la m e n ta rz y s ta m i, ja k  s a m i w ła ­
ś n ie  c z ło n k o w ie  n a s z y c h  c ia ł u s ta ­
w o d a w c z y c h ... P a n o w ie p o s ło w ie  
s a m i p o ło ż y li te n  m a je s ta t n a o b ie  
ło p a tk i.

Im  d łu ż e j trw a te n s e jm , te rn  
g ro ź n ie js z ą m u s i s ię s ta w a ć p ro ­
p a g a n d a  a n tip a r la m e n ta ry z m u . N ic

G ra je s t ja s n a ! U ja w n ił ją  

C z ic z e r in je sz c z e w G e n u i w  

1 9 2 2 , g d y n ie d w u z n a c z n ie d a ł  

d c z ro z u m ie n ia , ż e to  n ie R o s ja  

o E u ro p ę , le c z E u ro p a o  R o s ję  

z a b ie g a ć  m u s i.. .

B ra k  z b y tu  w  s o w ie ta c h  p o d ­

c in a n a s z p rz e m y s ł i p o m n a ż a  

b e z ro b o tn y c h . B e z ro b o tn i w p a ­

d a ją  w  ra m io n a  k o m p a r tj i , u trw a  

la ją c p ro p a g a n d ę b o ls z e w ic k ą . 

W p ły w  b o ls z e w ic k i w z ra s ta w  

m ia rę  k ry z y s u .

C z y  ja s n e ? !.. ,

T a  w a lk a , z a c ię ta c h o ć c ic h a  

w a lk a  trw a  b e z  p rz e rw y .

M ię d z y  s o w ie ta m i i P o ls k ą  

tru d n o  je s t b u d o w a ć z lo ty  m o s t  

z g o d y , '

T u  n ie d w a j s ą s ie d z i z a b ie g a ­

ją o w y ró w n a n ie w z a je m n y c h  

s to su n k ó w . T u ta j s p o ty k a ją s ię  

d w a o b c e i z a sa d n ic z o w ro g ie  

ś w ia ty : z a lą ż e k K o m u n is ty c z ­

n e j K o n fe d e ra c ji Ś w ia ta i s a m o ­

d z ie ln e  in d y w id u u m  n a ro d o w e —  

P o ls k a .

P o s e ł B ry l ź le s ię „ z a b a w ił” , 

ja d ą c z w y c ią g n ię te m i ra m io n a ­

m i d o  M o sk w y . W ró c i o ś m ie ­

s z o n y i z a w ie d z io n y . B ę d z ie  

p rz e ra ż o n y  e c h a m i s w o je j w y ­

c ie c z k i, g d y  p rz e c z y ta  ta jn e ra ­

p o r ty  s o w ie c k ie .. .

S o w ie c k ie  p a n o p tic u m  n ie  z a ­

s łu g u je  je sz c z e  n a  to , b y  je  o g lą ­

d a ć i p o d z iw ia ć . N ie p o k a ż ą  

p ra w d y , c h o ć o p is z ą w  „ P ra w ­

d z ie ” .

N ie o w s p ó łd z ia ła n ie c h o d z i  

s o w ie to m , a le  w c ią ż  o  s ia n ie  z a ­

m ę tu , o d y w e rs ję p o lity c z n ą ,  

o  ro z sa d z a n ie  i to ro w a n ie  d ro g i  

d la  e k sp a n s ji k o m u n iz m u .

G d z ie m o ż n a , w a lą d y n a m i­

te m ,  s o b o ry , ja k w  S o f jl; g d z ie  

ta k a d ro g a z a w o d z i, ta m  u s iłu ­

ją  s c h w y ta ć z a g a rd ło  ż e la z n y m  

c h w y te m  o b s tru k c ji e k o n o m ic z ­

n e j.

A le w s z ę d z ie i z a w s z e —  s ą  

n a s z y m i n ie p rz y ja c ió łm i.

tu n ie p o m o g ą n a jb a rd z ie j p rz e -  
k o n y w u ja .e e d y s s e r ta c je  p ra w n ic z e  
c z y  h is to ry c z n e . O b e c n y  s e jm  d o -  
rz y n a tę p y m  n o ż e m ż y c ie p o li­
ty c z n e  w  P o ls c e . N ie  m o ż n a  m ie ć  
p re te n s ji , ż e lu d z ie  n ie  c h c ą  z  w o ­
ło w ą re z y g n a c ją iś ć d o s z la c h tu -  
z a , i ż e c z o r t w ie ja k ie m y ś li s ię  
im  p o  g ło w ie s i^ ją .

S łu s z n o ś c i je s t w  te rn w ie le ,  

n ie p o k o ją c o w ie le . A le c ó ż ;  

p rz y jd ą  n o w e  w y b o ry  —  a  m a l­

k o n te n t z „ G ło su P ra w d y ” d o  

s e jm u s ię „ ta k i” n ie d o s ta n ie . 

B o to  te 1 0 - tk i , 1 2 -k i, 2 2 -k i ja ­

k o ś p rz y k o n fro n ta c ji z m a są  

d e m o k ra ty c z n ą —  n ie te g o —  

te n ! .. .

W  a r t . „ T ro n , ja k o  le k a rs tw o ”  

„ o b ra b ia n y ” je s t n a jm ło d s z y  z  

m o n a rc h is tó w  p o ls k ic h w o g ó le ,  

a p ie rw sz y  i je d y n y p o s e ł m o -  

n a rc h is ty c z n y  w  s e jm ie  p o ls k im , 

p . D r. A le k s y  Ć w ia k o w s k i. W y ­

s z e d ł o n w ła ś n ie z .. . W y z w o le ­

n ia , a b y ju ż d o p e łn ić m ia ry  

w s z y s tk ic h n ie m o ż liw o śc i, ja k ie  

w s tro n n ic tw ie te rn s ię k ry ły  

i je sz c z e  p e w n ie k ry ją .

P . W ł. J a m p o ls ld  s z e rz e j o m a ­

w ia m o n a rc h iz n r , p rz y c z e m  ro b i  

d o s k o n a łe  s p o s trz e ż e n ie :

M o n a rc h ja d z iś w  c o ra z w ię k ­
s z e j i lo ś c i w y p a d k ó w p o d p ie ra  
s ię n a k iju d y k ta tu ry . J a k ż e w  
c ie ń  p o s z e d ł W ik to r E m a n u e l w o ­
b e c M u s s o lin i  e g o i ja k d łu g o ju ż  
A lfo n s a p rz e s ła n ia P r im o d e R i­
v e ra . G d z ie in d z ie j p o tę ż n i p re -  
m je ro w ie —  P a s ic z , B ra tia f iu —  
o d g ry w a ją n ie m a l tę s a m ą d y k ta ­
to rs k ą  ro lę .

N a z a k o ń c z e n ie  —  n ie c o  h u ­

m o ru ! D o s ta rc z a  g o , ja k  z a z w y -

inwestycje
» ufawiKioialaydi.

N a  k o le jn e j k o n fe re n c ji p rz e d ­

s ta w ic ie li m ia s t: C z ę s to c h o w y , 

L u b lin a , P io trk o w a i R a d o m ia ,  

o ro z p o c z ę c iu  s ię k tó re j d o n ie ­

ś liś m y p rz e d  k ilk u d n ia m i, a w  

k tó re j w z ię li u d z ia ł re p re z e n ­

ta n c i B a n k u  G o s p o d a rs tw a K ra ­

jo w e g o o ra z m in . p rz e m y słu  

i h a n d lu , —  in ż y n ie ro w ie  a m e ­

ry k a ń s k ie j f irm y b u d o w la n e j  

„ U le n  e t C ie ” p rz e d s ta w ili p ro ­

g ra m  ro b ó t n a  r . 1 9 2 6 .

W e d łu g p o w y ż s z e g o p ro g ra ­

m u  w  c ią g u  r . b . w y k o n a n e b ę ­

d ą  n a s tę p u ją c e  ro b o ty : w  L u b li­

n ie  —  b u d o w a  rz e ź n i, k tó ra  m a  

b y ć o d d a n a  d o  u ż y tk u  w  k o ń c u  

te g o  ro k u , z a ło ż e n ie ru r w o d o ­

c ią g o w y c h , b u d o w a w ie ż y  c i­

ś n ie ń i re z e rw o a ró w , b u d o w a  

k o le k to ra , z a ło ż e n ie  k a n a łó w  o  

w ię k s z y m  p rz e k ro ju  o ra z  b u d o ­

w a s ta c ji p rz e p o m p o w y w a n ia  

ś c ie k ó w  i o c z y s z c z a ln i. P rz y  ro ­

b o ta ch  ty c h b ę d z ie s ta le z a ję ­

ty c h  o d  5 0 0  d o  6 0 0  ro b o tn ik ó w .

W P io trk o w ie —  z a ło ż e n ie  

s ie c i ru r w o d o c ią g o w y c h , u k o ń ­

c z e n ie b u d o w y w ie ż y  c iś n ie ń , 

b u d o w a  s ta c ji p o m p  p rz y  s ta c ji  

o c z y s z c z a ln i, u k o ń c z e n ie b u d o ­

w y s ta c ji o c z y s z c z a ln i, w ie rc e ­

n ie s tu d z ie n w o d o c ią g o w y c h  

o ra z u k o ń c z e n ie b u d o w y h a li  

ta rg o w e j. P rz y  p o w y ż s z y c h  ro ­

b o ta c h z n a jd z ie z a tru d n ie n ie  

p rz e c ię tn ie  o d  4 0 0 d o 5 0 0  ro ­

b o tn ik ó w .

W  R a d o m iu  —  w ie rc e n ie  s tu ­

d z ie n w o d o c ią g o w y c h , b u d o w a  

s ta c ji p o m p  i re z e rw o a ro v . b u ­
d o w a  rz e ź n i i c z ę śc io w e  z a ło ż e ­

n ie ru r w o d o c ią g o w y c h . Z a ję ­

ty c h  b ę d z ’e p rz y  ty c h  ro b o ta c h  

ró w n ie ż o d  4 0 0  d o  5 0 0  o s ó b .

W  C z ę s to c h o w ie —  b u d o w a  

k o le k to ró w , s ta c ji p o m p  d la  k a ­

n a liz a c ji , o c z y s z c z a ln i f i l tró w , 

w ie rc e n ie s tu d z ie n w o d o c ią g o ­

w y c h , z a ło ż e n ie c z ę śc i s ie c i ru r  

w o d o c ią g o w y ch , p rz y c z e m  ro b o ­

ty  te  z a ją ć  m a ją  o d  4 0 0  d o  1 0 0 0  

ro b o tn ik ó w .

O m a w ia n e ro b o ty ro z p o c z n ą  

s ię  b e z p o ś re d n io  p o  n a s ta n iu  o d ­

p o w ie d n ic h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ­

ry c z n y c h , p rz y p u s z c z a ln ie ju ż  

w p ie rw s z y c h d n ia c h m a rc a , 

e w e n tu a ln ie  w  k o ń c u  lu te g o , z a ­

tru d n ia ją c o d 1 7 0 0 d o  2 6 0 0  ro ­

b o tn ik ó w . W  o k re s ie m ie s ię c y  

z im o w y c h p rz y g o to w a n e b ę d ą  

m a te rja ły w  ty m  c e lu  b y  z n a ­

s ta n ie m  o d p o w ie d n ie j p o ry  ro b o  

ty  m o g ły b y ć ro z w in ię te w  c a ­

łe j p e łn i.

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e w  C z ę ­

s to c h o w ie z a ło ż o n o s p e c ja ln ą  

fa b ry k ę ru r b e to n o w y c h  w y ra ­

b ia n y c h n a m o w s z y m  s y s te m e m  

a m e ry k a ń s k im  p rz y  u ż y c iu  n a j­

b a rd z ie j n o w o c z e s n y c h  m a sz y n .  

F a b ry k a  ta  w y ra b ia ru ry  b e to ­

n o w e d la w s z y s tk ic h  c z te re c h  

w s p o m n ia n y c h  m ia s t.

Zadajcie wszędzie
„GŁOSU CODZIENNEGO”

c z a j w  o b f ito śc i m o n a rc h is ty c z -  

n e „ P ro P a tr ia " . * J a k o w y ś  

„ D z w o n ” (g ło śn y , b o  n a p e w n o  

p u s ty !) o p is u je ta m  „ C u d a ” , ja ­

k ic h  m ó g łb y  d o k o n a ć ... k ró l p o l­

s k i.. .

W ię c  n p rz .

J a k  d łu g o  trw a ły  m o n a rc h ie , to  
k o b ie ty , w y c h o d z ą c z a m ą ż , m o ­
g ły  b y ć p e w n e s w e g o b y tu , o i le  
m ą ż n ie p o p e łn i ł c ię ż k ie g o p rz e ­
w in ie n ia k a rn e g o , lo s ic h i ic h  
d z ie c i b y ł z a p e w n io n y .

A le z h a s ła m i p o s tę p o w e m i  
z m ie n iły  s ię s to s u n k u

C o ?

A  d a le j —  ró w n ie „ u m o ty w o ­

w a n e " , ró w n ie k a te g o ry c z n e  

i b e z a p e la c y jn e ;

M tfa i tal
(K o re s p o n d e n c ja w ła s n a  

B e r lin , 1 4  s ty c z n ia .

D e c y z ja s o c ja l s tó w  z a p a d ła !  

N ie p rz y łą c z ą s ię d o  w ie lk ie j  

k o a lic ji , w  k tó re j lu d o w c y  —  c i  

p rz e d s ta w ic ie le  w ie lk ie g o p rz e ­

m y s łu  —  m im o  w s z y s tk o  p ro w a ­

d z ą p ry m . S ta n o w isk o to  z ro z u ­

m ia łe  z p u n k tu  w id z e n ia  p a r ty j ­

n e g o , w y w o ła ło  w  k o ła c h  d e m o ­

k ra ty c z n y c h  i c e n tro w y c h o b u ­

rz e n ie , S p o d z ie w a n o  s ię , ż e s o ­

c ja liś c i d la u tw o rz e n ia s iln e g o  

rz ą d u re p u b lik a ń sk ie g o z rz e k n ą  

s ię a m b ic ji p a r ty jn y c h , i p ó jd ą  

w  c z a sa c h  z a c ię te j w a lk i k a p ita ­

łu z p ro le ta r ja te m  w  k ie ru n k u  

k o m p ro m is o w y m . M o ż e fa k ty c z ­

n ie  s o c ja liśc i z a  b a rd z o  le k c e w a ­

ż y li s o b ie z n a c z e n ie s iln e g o  rz ą  

d u re p u b lik a ń s k ie g o w o b e c w a ­

h a ją c y c h  s ię je s z c z e s z e ro k ic h  

m a s lu d n o ś c i, z w ła s z c z a  n a  p ro ­

w in c ji , k tó re n ie m o g ą z a p o m ­

n ie ć c z a s ó w  c e s a rs k ic h , i w o b e c  

z a g ra n ic y , k tó ra n ie m o ż e je s z ­

c z e d o w ie rz a ć N ie m o m  re p u b li­

k a ń s k im , J e ż e li z a ś „ V o ss is c h e  

Z e itu n g " f  o rg a n d e m o k ra ty c z n o -  

re p u b lik a ń sk i, n a z y w a n ie w s tą -  

p ie n ie  s o c ja lis tó w  d o  rz ą d u  n a j ­

w ię k s z y m  b łę d e m , ja k i p a r t  ja  ta  

p o p e łn iła o d  c z a s ó w p o w s ta n ia  

je j , to  je s t to  o c z y w iś c ie  o p in ja  

m o c n o s u b je k ty w n a ( s o c ja liśc i 

s a m i p rz y z n a lib y  s ię  d o  z n a c z n ie  

w ię k s z y c h b łę d ó w , n ie ty lk o  o d  

c z a s ó w  is tn ie n ia p a r tj  i , le c z  n a ­

w e t o d p o w s ta n ia re p u b lik i) i 

s łu ż y ć  m o ż e n a jw y ż e j ja k o  i lu ­

s tra c ja , ja k  w ie lk ie , w y ją tk o w e  

ro z c z a ro w a n ie  z a p a n o w a ło  w  k o  

ła c h  b u rż u a z y jn y c h .

J a k a ż  o b e c n ie  w y ło n iła  s ię s y  

tu a c ja ? S o c ja liśc i o d p o w ie d z ia l ­

n o ś c i n a  s ie b ie  p rz y ją ć  n ie  c h c ą .  

O s ta tn i k a n c le rz  z  p o le c e n ia  p re

Z ŁODZI.

J e d n a fa b ry k a z a d ru g ą , ja k -  

g d y b y  n a  c z y jś ro z k a z  —  z a m y ­

k a ją  s w e b ra m y , w y rz u c a ją c  n a  

b ru £  ty s ią c e  lu d z i.

O to  z n ó w  m o ż e m y  z a n o to w a ć  

n o w e m a s o w e re d u k c je i w y ­

m ó w ie n ia : .

W id z e w sk a M a n u fa k tu ra , w  

k tó re j z a z w y c z a j w  p o s z c z e g ó l ­

n y c h d z ia ła c h p ra c o w a ło 5 .0 6 0  

ro b o tn ik ó w o b e c n ie p ra c u je  

1 2 5 2 ro b o tn ik ó w .

J e sz c z e  f  ty m  n ie lic z n y m  z re ­

s z tą p ra c o w n ik o m w y m ó w io n o  

p ra c ę .
T e n  s a m  s m u tn y  o b ja w  w id z i­

m y  w  fa b ry c e  E is e r ta , g d z ie  w y ­

m ó w io n o  p ra c ę 1 5 0 ro b o tn ik o m  

z ty m , ż e p o  o d ro b ie n iu  te rm i­

n u  w y m ó w ie n ia  f irm a  c h ą ^  z n a c z  

n ie  o b n iż y ć  p ła c ę .

D a le j fa b ry k a  R . B ie d e rm a n a , 

z a tru d n ia ją c a w  p rz ę d z a ln i, tk a ł  

n i i w y k o ń c z a ln i o k o ło 1 0 0 0  ro ­

b o tn ik ó w  —  o g ło s iła w  d n . 9 ,1  

b . r . m a js tro m , b iu ra lis to m  i o f i­

c ja lis to m , a b y  o d p ra c o w a li je ­

d y n ie  s w ó j te rm in  p rz e p isa n y .

C o  n a m  ju tro  p rz y n ie s ie ? .. .

K o b ie ty  s ą  z n a tu ry  s w o je j e le ­
m e n te m  a ry s to k ra ty c z n y m  i g ra ­
w itu ją z a w s z e w s tro n ę k ró le w -  
s k o ś c i i m o n a rc h ji . J a k o is to ty  
s ła b e  g a rn ą  s ię  p o d  s k rz y d ła  o p ie ­
k u ń c z e  u s tro ju , K tó ry  m o ż e  im  z a ­
p e w n ić s p o k ó j, b y t i p o g o d ę .

N p rz . p a n i P o m p a d o u r , p a n i  

D u b a rry , p a n i V a u b a n ... A lb o  

c h o ć b y  ta n ie d a w n a Ż y d ó w e c z ­

k a , c o to ru m u ń s k ie g o „ k ró le -  

w ic a " n ie c o  n a  m a n o w c e  s p ro ­

w a d z iła .. . *

„ P ro  P a tr ia ” p a m ię ta , ż e k o ­

b ie ty  rz ąd z ą  m o n a rc h ia m i, w ię c  

s p ie sz y  je p rz e k o n a ć  i z je d n a ć ...

A  tu  —  ś m ie c h  n a  s a li! . . .

„ G ło s u C o d z ie n n e g o " ,) 

z y d e n ta tw o rz y n o w y rz ą ć  

m n ie js z o śc io w y , w  k tó ry m  z a s ia ­

d a  p a r t  ja  lu d o w a , c e n tru m , d e ­

m o k ra c i i m a ła g ru p a z w ią z k u  

b a w a rs k ie j p a r tj i lu d o w e j. R a ­

z e m  n ie tw o rz ą w ię k s z o śc i, m u - ' 

s z ą  w ię c o d  w y p a d k u  d o  w y p a d j 

k u  s z u k a ć p o p a rc ia u  le w ic y  a l­

b o  u  p ra w ic y . Ż e b y  rz ą d  te n  s z u  

k a ł z b liż e n ia z p ra w ic ą , je s t 

c h w ilo w o  p rz y n a jm n ie j w y k lu ­

c z o n e , c h o c ia jb y  ju ż z e  w z g lę d u  

n a  s iln e  a n  ty  p a t  je , ja k ie m i w  k o  

ła c h  p ra w ic o w y c h  c ie sz y  s ię m i­

n is te r d la s p ra w z a g ra n ic z n y c h ;  

S tre ss e m a n n .

R z ą d  b ę d z ie w ię c m u s ia ł k o ­

k ie to w a ć  s o c ja lis tó w , k tó rz y  p o ­

p a rc ia s w e g o n ie s p rz e d a d z ą z a  
b y le ja k ą c e n ę . A  p o s tu la tó w  

s o c ja lis ty c z n y c h je s t b e z l ik u , 

w  k w e s tja c h  s k a rb o w y c h , p o d a t ­

k o w y c h , s p o łe c z n y c h . S o c ja liśc i  

z a c z n ą s ię w ie c  ta rg o w a ć i a lb o  

u z y s k a ją  w ię c e j n iż  b y  m o g li u -  

z y s k a ć , s ię d z ą c w  rz ą d z ie , a lb o  

p rz e jd ą  d o  ja w n e j o p o z y c ji i g a  
b in e t u p a d a . W ó w c z a s , p o n ie w a ż  

rz ą d  p ra w ic o w y je s t n ie m o ż liw y  

p a r la m e n t o k a ż e s ię n ie z d o ln y m  

d o  w y ło n ie n ia  rz ą d u  i b ę d z ie  m u  

s ia ł b y ć ro z w ią z a n y m . S z a n se ,  

ż e b y  rz ą d te n  n a d łu ż s z ą m e tę  

w  te n s p o s ó b m ó g ł p ra c o w a ć ,  

n ie s ą b a rd z o  w ie lk ie w  c h w ili, ' 

g d y  l ic z b a  b e z ro b o tn y c h  w z ro s ła  

d o  c y fry  1 .4 8 5 .9 3 1 , a  k ry z y s g o ­

s p o d a rc z y b y n a jm n ie j je s z c z e  
n ie  m a  k u  k o ń c o w i. P rz y sz łe  ty ­

g o d n ie i m ie s ią c e p rz y n io s ą n o ­
w e m u  rz ą d o w i ty le z a g a d n ie ń  

n a tu ry g o s p o d a rc z e j ( i w e w n ę ­

trz n e  - p o lity c z n e j) , ż e d łu g ie g o ;  
ż y c ia  p rz e w id z ie ć  m u  n ie  m o ż n a ,

o—w

IM M ijla n a n n y c iE is H a .
D y s k u to w a n y  w  d n ia c h  1 2  i 1 5  

b . m . w  s e jm ie p ro je k t u s ta w y  

o p ra g m a ty c e n a u c z y c ie lsk ie j  

o b e jm u je w  1 6 0 a r t. c a ło ść z a ­

g a d n ie ń , d o ty c z ą c y c h  p ra w  i o - ,  

b o w ią z k ó w  n a u c z y c ie ls tw a , re ­

g u lu ją c z a ra z e m p o s tę p o w a n ie  

d y s c y p lin a rn e .

U s ta w a ta je s t o c z e k iw a n a  

z n ie c ie rp liw o ś c ią z a ró w n o  

p rz e z w ła d z ę s z k o ln ą ja k  i o g ó ł  

n a u c z y c ie ls tw a , g d y ż m a z a s tą - 1 

p ić d o ty c h c z a s o w e f ra g m e n ta ­

ry c z n e  p rz e p isy  p o ls k ie i w y ru ­

g o w a ć w re sz c ie o b o w ią z u ją c e  

d o ty c h c z a s w te j d z ie d z in ie  

u s ta w y p a ń s tw z a b o rc z y c h .  

P ra g m a ty k a  m a  w p ro w a d z ić  z a ­

s a d n ic z ą  n o w o ś ć —  m ia n o w ic ie  

p e w n o ś ć  k w a lif ik a c ji n a u c z y c ie l ' 

s k ic h , k tó re j d o ty c h c z a s n ie  b y ­
ło , c h o c ia ż u rz ę d n ic y p a ń s tw o - ’ , 

w i u z y s k a li ją  n a  p o d s ta w ie  p ra - ,  

g m a ty k i u rz ę d n ic z e j z  d n . 1 7  lu ­

te g o 1 9 2 2 r . J a w n o ść k w a lif i­

k a c ji z a p e w n i s p o łe c z e ń s tw u 1 

m o ż n o ś ć  k o n tro li n a d  n a u c z y c ie ­

le m , z  d ru g ie j z a ś  s tro n y  u m o ż li- ’ 

w i n a u c z y c ie ls tw u  s p ra w d z a n ie  

o p in ji, w y d a w a n e j p rz e z  w ła d z ę  

p rz e ło ż o n ą , o o p o w in n o  d o p ro ­

w a d z ić d o  n ie z b ę d n e g o z b liż e ­

n ia m ię d z y w y d a w c ą a w ła d z ą  

s z k o ln ą . U s ta w a , k tó ra m a o -  

b e jm o w a ć s w e m i p rz e p isa m i n a ­

u c z y c ie li w s z y s tk ic h k a te g o rji  

z a ró w n o s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , 

ja k  ś re d n ic h  i z a w o d o w y c h , re ­

g u lu je ta k  d o n io s łe  k w e s tje ja k  

s ta b il iz a c ja  n a u c z y c ie li , u r lo p y  

i t . p ., k tó re d o ty c h c z a s n ie  b y ­

ły  u s ta w o w o  u n o rm o w a n e .

W e jśc ie w  ż y c ie n o w e j p ra ­

g m a ty k i s tw o rz y w re sz c ie je d ­

n o lite  p o d s ta w y  p ra w n e  d la  a d ­
m in is tra c ji s z k o ln e j, re g u lo w a ­

n e j d o ty c h c z a s p rz e z ro z p o rz ą ­

d z e n ia i o k ó ln ik i w ła d z n a c z e l ­

n y c h , k tó re n ie z a w s z e z n a jd o ­

w a ły  u z a s a d n ie n ie w n o rm a c h  

u s ta w o d a w c z y c h .

O b y  ja k n a jp rę d z e j! ., .

konywuja.ee
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Hasło dnia!
Gdy dolar, śrubowany w górę 

cynicznymi wysiłkami czarnej 
giełdy, przekraczał kurs 10 zł., 
ceny dążyły za nim, jak osza- 
laie„.

Rozpasana spekulacja zbiera­
ła złote żniwa! Świat kupiecki 
drwił z rządu, z klijentów; wy­
zuł się ze czci i sumienia...

Rząd nie opanował orgji.M 
Ale dziś dolar spada!
Mimo kontrataków chrzczo­

nych, a częściej niechrzczonych 
spekulantów — dolar cofa się 
przed naporem złotówki...

4 A co się dzieje z cenami?
Kiedy zostaną cofnięte te o-

C u r i
Więc mogli -

Referat Prasowy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu nadesłał 
nam wzmiankę, którą in extenso 
przytaczamy:

DELEGACJA NAFTOW A U PANA  

MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU.

W związku z nabyciem przez gru­

pę francuską „Małopolski Przemysł 

Naftowy* 1 akcji tow. „Premier", zgło­

siła się do P. Ministra Osieckiego de­

legacja w dwóch osobach pp.; Boncen. 

ne — delegata wyłonionego z Rady 

Nadzorczej Tow. „Premier" oraz W ł. 

Hłasko — jeneralnego Dyrektora tow. 

„Premier", którzy złożyli p. Ministro­

wi Osieckiemu oświadczenie, że grupa 

powyższa prowadzić będzie politykę 

zupełnie zgodną z interesami Państwa

Co słyclwt io
(Od własnego

Renta i pomoc doraźna.

Przemysłowe nasze miastecz­
ko liczące około 35.000 miesz­
kańców, a około 30 mniejszych  
fabryk włókienniczych, nie li­
cząc „W ilanowskiej fabryki 
sztucznego jedwabiu", zatru­
dniającej dziś jeszcze około 
1,800 osób, przeżywa straszny 
okies, okres, który w 60 procen  

,tach podobny jest do czasów o- 
statniej wojny 1915 i 16 r. Brak 
jest tylko rekwizycji manufaktu­
ry, części maszyn i mosiężnych 
an  tab, jak również wywożenia 
masowego robotników do Nie­
miec lub zmuszania ich do róż­
nych marnie płatnych robót rzą­
dowych.

I tak jak dawniej, jednostkom  
z pod ciemnej gwiazdy było do­
brze, a ogółowi źle, tak samo  
prawie jest dziś z tą tylko różni­
cą, że niemcy zasiłków wypła­
cać me chcieli.

Od trzech tygodni przerwano  
tu wypłacanie renty tym, którzy  
wyczerpali swój ustawowy 13 
tygodniowy okres.

W strzymanie to wywołuje o- 
gromne rozgoryczenie wśród o- 
gółu robotników i złorzeczenie 
pod adresem władz rządowych  
i komunalnych. W związku  
z tem i dalszem rozdawnictwem  
artykułów spożywczych, w naj­
bliższych dniach wyjeżdża do 
władz wojewódzkich specjalna 
delegacja, składająca się z przed  
siawicieli Zw. Zawodowych i 
czł. Magistratu p. Fruchta.

Z Kasy Chorych,

Po półrocznej gospodąrce ko­
misarza p, Kuczewskiego docze­
kaliśmy się nowego zarządu Ka­
sy Chorych, skład którego bez- 

sfatnie, bezwzględne cenniki? 
Kiedyż ustaną pomruki o dal­
szych podwyżkach?!

Społeczeństwo przejść powin­
no obecnie do oienzywy. Teraz  
niech atakuje spożywca! Teraz 
niech rusza w pole ta armja, któ 
ra nie zdradziła sztandaru zło­
tego!...

Przypomnijmy kupcom „dola­
rowym", że złoty górą.

Uderzmy ich mieczem, któ­
rym przeciw kieszeniom  naszym  
wojowali!...

Który nie ustąpi —  tego omi­
jać!

Spożywcy —  do dzieła  !.M

osum
- nie chcieć?!
Polskiego, przyczem prosili o popar­

cie ich pracy i zamierzeń w Polsce.

Kapitaliści francuscy oświad­
czenia tej treści składać nie po­
trzebowali! Było ono zbędne, jak 
zbędne byłoby nprz. oświadcze­
nie, iż nie zamierzają zwalczać 
naszego ustroju państwowego.

Kapitał obcy jest obowiązany 
z natury rzeczy prowadzić poli­
tykę „zupełnie zgodną z intere­
sami Pajstwa Polskiego", skoro  
się w Polsce sadowi. W  przeciw­
nym razie — p. minister prze­
mysłu i handlu niewątpliwie wie 
działby, co zrobić.

Nie uczyniono więc żadnej 
łaski —  i.„ nie było co ogłaszać.

tamie.
korespondenta).

sprzecznie jest lepszy niż b. za­
rządu.

Jeżeli chcemy być bezstronni 
—  to rządy komisarza i obecne­
go dyrektora p. Fałkowskiego, 
mimo dzisiejszych trudnych wa­
runków o całe niebo różnią się 
od gospodarki b. dyr. p. Kaz. 
Petrykowskiego, który wielu 
rzeczy zaniedbał, a między in- 
nemi nie umiał czy nie chciał 
zorganizować własnej apteki mi­
mo, że miał do dyspozycji na 
początku roku ubiegłego znacz­
ną ilość gotówki i zapewniony  
kredyt medykamentów i środ­
ków opatrunkowych.

Tłumaczenie, że Zarząd to lub  
owo, albo też, że „duchy" go 
krępowały w jego działalności, 
jest niczem nie usprawiedliwio ­
ne. Dyrektor jest, był i będzie 
bezpośrednim gospodarzem i 
stróżem dobra publicznego, od 
którego inicjatywy zależy pod­
niesienie albo upadek instytucji.

Administrowanie ówczesne, 
pozostawiające wiele do życze­
nia, będzie ostrzeżeniem dla no­
wo  wybranego Zarządu Kasy, 
jak i samego dyrektora p. T. Pał 
kowskiego, który jak widać mi­
mo kryzysu i wzrostu liczby cho­
rych, da  je sobie radę z trudno­
ściami finansowemi.

W  skład Zarządu Kasy z frak- 
cij robotniczych weszli następu­
jący pp.: Gawroński buchalter, 
(przewodniczący), Just, majster; 
Kiełbasiński, tkacz; Musiał, mu­
rarz (NPR i ZZP); Nowa k, kier, 
zw. kl. (PPS); Jek, tkacz, Niem, 
Partja Pracy.

Z frakcji zaś przemysłowców  
są pp.: W ł. Landsberg, mec.; 
Hertz, dyr fabr. W ilanów i p. 
Boi. Szeps, współwł. fabr. dy­
wanów w Starzycach.

Emerytury w styczniu
mniejsze o 4 proc.

Min. spraw wewnętrznych 
zawiadomiło wojewodów, że na 
podstawie uchwały rady mini­
strów zaopatrzenia emerytalne 
oraz zaopatrzenie wdów i sierot 
ulegają w styczniu zmniejszeniu 
o 4 proc, w porównaniu z zao­
patrzeniem za grudzień. Zao­
patrzenia emerytalne, które nie 
przekraczają wysokości uposa­
żenia grupy XV szczebla A służ 
by czynnej, nie podlegają po­
wyższemu zmniejszeniu.

Ustawa emerytalna 
dla dziennie płatnych 

kolejarzy.
ZWIĄZEK KOLEJARZY Z. Z. P. 

ZGŁASZA POPRAWKI.

Na odbytej w dn. 15 b. m. konfe­

rencji przedstawicieli Sejmowych Klu­

bów robotniczych z referentem budże 

tu Ministerstwa Kolei posłem Taba- 

czyńskim postanowiono rozpatrzeć jak 

najrychlej projekt Ustawy emerytalnej 

dla dziennie płatnych kolejarzy. Nale­

ży więc spodziewać się, że w niedłu­

gim czasie powyższa kategorja pra­

cowników kolejowych otrzyma wresz 

cie zabezpieczenie starości, a Mini­

sterstwo Kolei będzie mogło przenieść 

w stan spoczynku około 1000 dzien­

nie płatnych kolejarzy, przez co sta­

nie się zbyteczną redukcja ich.

Związek Kolejarzy Z. Z, P. za po­

średnictwem klubu parlamentarnego 

N. P. R. zgłosił szerek poprawek do 

rządowego projektu Ustawy, zdążają­

cych do rozszerzenia praw emerytal­

nych dziennie płatnych kolejarzy, zbyt 

okrojonych w projekcie rządowym.

O WSTRZYMANIE EGZEKU­
CJI PODATKOWYCH ZABIE­
GA ZWIĄZEK PLANTATO­

RÓW BURAKÓW.

W obec tego, że z dn. 1.1 26 r. upły­
nął ostateczny termin zawieszenia 
egzekucji z tytułu należności skarbo­
wych za zaległe podatki w stosunku 
do plantatorów buraków cukrowych, 
Związek tych plantatorów wystąpił do 
Min. Skarbu z petycją o przedłużenie 
okresu zawieszenia egzekucji. Jak nas 
informują Min. Skarbu odnosi się do 
petycji nieprzychylnie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. B, Gr. —  Za miłe życzenia dzię­

kujemy. Bajki o „Złotym i Dolarze", 
niestety, drukować nie będziemy, po­
nieważ... forma szwankuje.

P. K. G. — Dziękujemy za słowa 
uznaąia i poparcia. Co do współpra­
cy feljetonowej, to tymczasem szczu­
płość łamćw „Głosu Codz." nie po­
zwala nam na nią. Może z czasem...

P. N. M. Bodu. — Kraków. — In­
formację sportową mamy scentralizo­
waną. Zresztą narazie miejsca brak 
na szersze ujęcie tych zagadnień.

P. St. Ro. —  Najlepiej o te szczegó­
ły pytać Urząd Emigracyjny (W arsz. 
Królewska 23), który poda ścisłe in­
formacje i udzieli rady fachowej.

P. Jastrząb. — Dotyka Pan nie­
zmiernie drastycznej dziedziny lichwy 
i paska mieszkaniowego. Sprawa ma 
głębsze korzenie: brak mieszkań! 
W wypadkach oczywistych nadużyć—  
należy kierować Ją poprostu do policji. 
Niedługo zabierzemy głos w tej spra­
wie.

P. L. C, — W zasadzie słusznie 
zwalcza Pan niszczenie lasów na cho­
inki świąteczne. Ten (niemiecki zresz­
tą!) zwyczaj jest jednak tak zakorze­
niony, że walka z nim będzie b. trudna.

| ■ mii Id  iJio w
■I własna pasieka! .RARYTAS” mlodo- 

S borów 5 klg. 12.50 Zł. franco.
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P. KORZENIEWICZ

em. naucz,

IWANCZANY-ZBARAZ.

DM  Ah  niH?
W edług ścisłych danych, o- 

partych na urzędowych cyfrach, 
okazuje się, że o ile w innych 
dziedzinach gospodarki państwo 
wo-społecznej Francja ma nad­
miar rąk roboczych, a ztąd i 
wielką ilość bezrobotnych, o 
t}le stale choruje na brak nie 
już wykwalifikowanych pracow  
ników rolnych, ale poprostu 
chętnych do prymitywnego cho­
ciażby obrabiania ziemi.

Zda się rzeczą zupełnie nie 
do wiary niezwykły fakt, iż w  
tak bardzo kulturalnym kraju, 
po wojnie „w pięciu tylko depar 
lamentach południowo-zachod 

nich znajduje się zgórą sześćdzie 
sjąt tysięcy hektarów" zupełnie 
nieuprawianej przepysznej roli, 
porzuconej, lub zamienionej na 
pastwiska.

Przeszło 2,500 folwarków do­
szczętnie opustoszało. Rządowa 
statystyka notuje sto kilka ty­
sięcy opuszczonych domostw  
i kolonji tylko na przestrzeni 
między Lot - et-Garonne, G.ers, 
Landes i Gironde I

Dziś jedzie się kilkadziesiąt 
nieraz kilometrów, nie spotkaw  
szy żywego ducha, jak w daw ­
nych stepach W schodniej Rosji; 
wyżywienie się gdzieś w głębi 
tej nowoczesnej pustyni zdała 
od centrów, staje się trudnym  
i zawiłym problematem, wkoło  
napotyka się tylko na szczelnie 
zamknięte, gwoździami zabite 
domy, . otoczone walącemi się 
ogrodzeniami.

Z tych, czy innych przyczyn  
gospodarze olbrzymich połaci 
bogatej ziemi odeszli, rozproszy 
li się, znikli... Za nimi, lub z ni­
mi pociągnęli wszyscy, co się 
koło nich grupowali,—ci co mie 
li tam pracę, opiekę, pomoc i 
kierownictwo; potem poszli 
dzierżawcy ze swojem własnem  
otoczeniem, a bezrobotnych i 
m-'crolnych wciąż i tak pochła­
niają miasta i przemysł.

Słowem od paru dziesiątków  
lat w całym południowo-zachod 

rejonie Francji (11 departa- 
mentów) widzi się katastrofal­
ną dezercję wiejskiej ludności, 
powodującą ostry kryzys gospo­
darstwa rolnego i gwałtowną 
potrzebę dopływu świeżych „ob 
cych" sił pracujących. Bez tego  
w szvbkiri tępię postępujący 
upadek rolnictwa, poczytywany 
za tragedję olbrzymiej części 
wielkiego narodu, grozi poważ- 
nemi następstwami: mamy na to  
aż nadto dowodów w cyfrach.

W  latach 1923 i 24 zaczęło się 
tu silne osadnictwo włoskie ze 
względu na świetny klimat, bo- 
gc-chvo urodzajnej gleby i nie- 
zvrykle dogodne, tanie warunki 
kupna, jednak wychodźtwo 
autochtonów nie ustało ani na 
chwilę.

„W Gaskonji zamiera ziemia, 
jak zanika nieraz rasa ludzka" 
—  woła Paul Cauziot, inżynier- 
agronom, pisarz niepośled: dej 
miary.

W niektórych miejscach uby­
ło 50 proc, ludności i tyleż ziemi 
nie jest wcale kultywowane. 
Dzięki pracy p. Cauziot i prof. 
Le Peuch rząd francuski rozpo­
rządza następującymi danemi 
statystycznen i:

Od 1872 rk. do 1921 w Gas­
konji 1 departamentach sąsied­
nich od Tuluzy do Bordeaux lu- 

Spćłflzlelnln BuSowu Blłnsnscli Mieszkał I Domków""^

„ZJEDNOCZENIE”
Przystępuje do budowy wielkiego domu przy ul. Dobrej 

róg Czerwonego Krzyża.

Zapisy ograniczonej ilości członków codziennie od g. 6 do 8 W16CZ. i 
Nowy Świat Na 49 m. 3. Tel. 57-88, do dnia 23 stycznia włącznie.' j

dn<y£ć miejska zwiększyła się o  
37.000 ludzi, mimo stałej prze-; 
wagi zgonów nad narodzinami^' 
wyrażonej w smutnej cyfrze 62 
tys.

W  tym samym czasie ludność? 
wiejska zmniejsza się o 700.000,

Za trzydziestolecie do 1911 r. ! 
ubyło zawodowych rolników  
458,118 ludzi płci obojga, czyli 
43 proc.!

,W roku zaś 1924, cyfra ta do­
chodzi do 600,0001!

W obec tego za ostatnie 10 lat 
dość obrobiontj ziemi zmniejsza 
się o 244.197 hektarów (około 
pół EiZjona (!) mórg), produkcja 
spada z 6 mil  jonów do 243.000 
et ntnarów! Smutny romans Re- 
nó Ba-in ’a „Konająca ziemia"; 
nie jest fantazją, a okrutną rze- 
ezY'wlct®Uią._Jake logiczne na­
stępstwo powyższego widzimy  
kolosalny spadek cen na posia- 
dłoście ziemskie i fatalne obni­
żenie wartości takowych.

Nawet prowincja Gers, (obec-? 
nie przepełniona .W łochami) sły^ 

nąca z przywiązania do pieleszy 
rodzinnych, po wojnie doszła do 
znikomej cyfry 180.000 ludzi na 
618.353 hektarów (1.236.706 
mórg). Jakież są tego przyczy­
ny ?

Dawniejsza zamożna ludność 
rolna, mało, lub wcale nie pra­
cowała na swej roli, posługując 
się pracą najemników, źle opła­
canych i źle traktowanych, któ­
rzy Zaczęli gremjalnie opusz­
czać swych gospodarzy w po-' 
szukiwaniu lepszych warunków^ 

pracy w miastach i poza grani­
cami kraju. W obec tego drobni 
właściciele, zniechęceni truA' 
dnością uprawy pól, ciągłeni 
podwyższaniem podatków, bra­
kiem kredytów, rąk roboczych; 
decydowali się na radykalne 
ulżenie swym kłopotom i tros- 
kem, za wszelką cenę t j. wy­
przedając się sa bezcen.

Niedawno jeszcze kwitnącei 
uprawne tereny, dziś zamienio-’ 
ne są w st^py, na które w do­
datku jest mało amatorów, nriA  
mo szalenie nizkich cen.

Otóż cąły wysiłek naszej emU 
gta^i rolnej winien być skiero^ 
wany do tych właśnie prowincji 
Francji, chętnie udzielającej rol- 
n;kom wszelkich ułatwień w o( 
siedlaniu się na opustoszałych! 
do niedawna bogatych w plony 
terenach.

Otóż jest tam  dużo miejsca na 
tej bogatej i pięknej krainie o 
urodzajnej ziemi i sprzyjających1 
warunkach klimatycznych dla'' 
naszych wychodźców. Życie ta­
nie, warunki dziesięćkroć ła-* 
twiejsze niż w obu Amerykach^ 
bhzkość, dogodna i tania komuJ, 
nikacja, podczas, gdy tam prze­
jazd do Meksyku, Kanady lub 
Brazylji kosztuje tyle co niezłą) 
kolonja w poł.-zach. Francji.

W rozmowie z jednym z pro* 
fektów prowincji Gaskonji poru; 
szyłem tą kwestję i znalazłem) 
żywy oddźwięk u wszystkich 
uładz komunalnych tamtej-) 
szych. Przy wytrzymałości nasze 

n włościanina, przy jego zami­
łowaniu do pracy, nasza emigra 
cja rolna mogłaby się tam  wspa-\ 
niale zaaklimatyzować i dąć 
piękne owoce wydajnej pracy  
dla dobra samych rolników  i za­
przyjaźnionej z nami Francji;

T, U
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Z Rady miejskiej.
Jednom yślny wybór W ydziałów .— Dożywianie biednych dzieci 

w szkole. —  Tworzenie Kom itatu Społecznego. — - Uchwalenie 

podatku na bezrobotnych. Posiedzenie tajne.

W  so b o tę d ln ia 1 6 b m . o d b y ło ś liw y m . W o b ec teg o p rzew o d n i-  
s ię n ad zw y czajn e zeb ran ie R ad y '-------

m ie jsk iej m . T o ru n ia p o d p rze  
w o d n ic tw em  p . A n tczak a . M im o  
że n a p o rząd k u  o b rad  fig u ro w ał  

ty lk o jed en p u n k t, zeb ran ie  
w sk u tek nagłych wniosków p o ­

trw a ło  d w ie i p ó ł g o d z in y .
' P rzed p orz . o b r. u ch w alo no n a  
w n io sek rad n eg o p . W łodarskie­

go (W o ln e Z w .), ażeb y p rzew o ­

d n iczący z u rzęd u w y zn aczy ł 
k ażd em u rad n em u m ie jsce , p o ­

n iew aż . rad n i n ie m o g ą sam i 
p rzy jść m ięd zy so b ą d o p o ro zu ­
m ien ia . N astęp n ie p o re feracie  
p rzew o d n icząceg o R ad a jed n o -] N astęp n ie p rzeszed ł p rzew o d - 
g ło śn ą u ch w ałą wybrała człon- n iczący d o sp raw y zapoczątko- 
ków W ydziału Adm inistracyf- ł wania zbierania funduszów ce- 

nego i Finansowego. W y b o ry lem  uzyskania środków na za- 
p o sz ły d la teg o  tak  g ład k o , p o n ie  ' i  rudnia  nie bezrobotnych. P rze ­
w aż p rzew o d n iczący R ad y o d - 1 w o d n iczący p o d a ł d o w iado m o - 

b y ł p o p rzed n io ro zm o w y z p o sz-.śc i, iż o d b y ł k o n fe ren c ję z Z a-  
czeg ó ln y m i zarząd am i u g ru p o - ] rząd em  E lek tro w n i i G azo w n i, 
w ań i u zgo dn ił p o d z ia ł m ie jsc , w  w y n ik u  k tó re j o trzy m ał p is-  
w d w ó ch n a jw ażn iejszych w y - !m o Z arząd u E lek tro w n i i G ażo -  
d z iałc li. D w a n a jliczn ie jsze u -1  w  n i, oświadczające gotowość po 

g ru p o w an ia o trzy m ały p o d w a bierania 5 procent od rachun- 

m an d a ty w k ażd em  w y d ziale , • ków za prąd i gaz. Z arząd  E le- 
resz tą u g ru p o w ań p o jed n y m , ’k tro w n i p ro p o n u je zwolnienie  
W y b ó r d a lszy ch k o m isji o d ło żo Jod tego podatku u rzęd ó w p an ­

n o  d o  czasu  p rzy g o to w an ia k an - s tw o w y ch i w o jsk a o raz p rąd u  
d y d a tó w p rzez w y b ran e w y - ’ i g azu , zu ży  w . p rzez p rzem y sł d o  

d z iały .  {zap ęd u itp . jak ró w n ież zw o l-

N ń stęp n ie p rzy stąp io n o  d o  ró ż n ien ia ty ch , k tó rzy ju ż p o d a tek  
p a trzen ia nagiego wniosku M a- o d p rąd u w zg l. g aau p łacą (k a -  
gistratu w  sp raw ie , o k tó rej p i- m arn ie itp .) . N ad sp raw ą tą  
sa liśm y  w  so b o tn im  n u m erze , a ' w y w iązała s ię d y sk u sja , k tó ra  

m ian o w ic ie uchwalenia doży- trw a ła  p ó łto re j g o d z in y  i w  k tó -  
wiania biednych dzieci w  szko- re j zab iera li g ło s n ieo m al w szy ­
ło . T ak że i te sp raw y  p o  re fem - ‘scy rad n i. O sta teczn ie uchwa- 

c ic p rzew o d n icząceg o R ad a u- łono zatwierdzió propozycję Za ­

ch w aliła jednogłośnie, tak , że rządu Elektrowni i Gazowni z tą  

już od dziś dzieci biedno otrzy- zm ianą, że od podatku na bezro- 

m ywać będą w szkole po ćwierć botnych zwolniony będzie tylko  

litra m leka i po dwie bułeczki, gaz i pręd,zużyw.przez przem ysł 

łączn ie  z tą sp raw ą p rzew o d n i-1 P o d a tek ten o b o w iązy w ać b e ­

czący p . A n tczak p rzed staw i! d z ie w stecz od 1. stycznia br. 

d a lsze zab ieg i, k tó re p o czyn ił F u n d u sz —  u zy sk an y  z teg o p o -  
w sprawie niesienia pom ocy d a tk u w y n o sić b ęd zie o k o ło 4 —  
dzieciom biednych rodziców, o - 5 ty s ięcy  z ł. m iesięczn ie . -(Z arząd  
raz wyszukania źródeł dochodu E lek tro w ni o b liczy ł 2 — 3 ty s ., 
celem zatrudnienia bezrobot- ' p o n iew aż p rag n ą ł zw o ln ić o d  te -

czący R ad y jak o rep rezen tan t  

w szy stk ich o b y w ate li m . T o ru ­
n ia zwołuje w środę dnia 20. 

b m ._ d o sali k lu b o w ej D w o ru  
A rtu sa n a g o d z . 6 w iecz . zebra­

nie obywateli, ce lem  założenia  

Kom itetu Społecznego, który bę­

dzie m iał za zadanie zbieranie  

dalszych środków na pom oc 

dzieciom biednych rodziców. Na  

to zeb ran ie u p rzejm ie zap rasza  
w szy stk ich rad n ych . O d n o śn ą  
o d ezw ę zap rasza jącą o b y w ate li 

n a to zeb ran ie u m ieśc i s ię w  
m ie jsco w y ch p ism ach .

lecen ia p . M in istra S p r. W ew n . j w o d o w ać m o że k lęsk i k a tas tro - G . w  m n iem an iu , że p rzy b y ły  d o  

zap o m og i p o 3 0 0 z |. m iesięczn ie fa ln e . D la teg o m u szę p o n ag lać jeg o  m aję tn o ści p ies n a leżący  d o  

p rzez trzy m iesiące . i n ap o m in am : S p ieszm y z p o - g o sp . P S z . tk n ię ty je ś t w ściec
S p o łeczeń stw o n ie p o w in n o m o cą , n ie tracąc an i ch w ili cza- k lizn ą , tak o w eg o zastrze lił. P o  

o g ląd ać s ię ty lk o  n a R ząd , sk ąd  j su . Z ap raszam  p rze to w szy st- zb ad an iu łb a o k azało , s ię , że  

d o tąd p raw ie w y łączn ie w y cho - k ich  o b y w ate li d o b reg o  se rca n a w ściek lizn a is to tn ie w ,ty m  w y -  
d z iła in ic ja ty w a i n ap ływ ała  * w sp ó ln ą  n ąrad ię  z cz ło n k am i R a- p ad k u m ia ła m ie jsce , w  czeg o  

p o m o c; sp o łeczeń stw o  sam o  m u -!d y M iejsk ie j d o D w o ru A rtu sa rezu ltac ie w y d an o p o w y ższe ro z  

s i w ziąć in ic ja ty w ę n a s ieb ie i ; d n . 2 0 s ty czn ia b r. ,0 g o d z . 6 p o rząd ź  n ie .  ć
p o m o c zo rg an izo w ać . T ylk o  [ w ieczo rem  d o sa li k lu b o w ej ce-| ZBLEW O, powiat Starogard, 

w ten czas m o że b y ć o n a sk u tecz- lem za ło żen ia K o m ite tu S p ó łe - przychwyceni kłusownicy. U b te- 
n a i d o sta teczn a . W sp ó ln o ść s iłjczd eg o n iesien ia p o m o cy b ie -'g łeg 0 ty g o d n ia p rzy łap a ł le śn i-  

—  to p o tęg a . A le p o trzeb a w o lijd n y n r iC Zy S zw arc w  o b w o d z ie le śn y m
—  tro ch ę d o b re j w o li i se rca , j Antczak, 1 1 ’w ard y d ó ł d w ó ch k łu so w n ik ó w

K ażd y d z ień b ezczy n n y sp o - P rzew o d u . R ad y  m . m . T o ru n ia , j t0 P aw ia M u ch o w sk ieg o  z P a-

Za tych, co łakną chicha....
Z a ty ch , co  łak n ą  i ch lęb a , i s ło ń ca , 

Z a ty ch , co id ą w  p ie lg rzy m k ę tu - .. . 

(łączą , 

Z a  ty ch , co k rzy w d y  n ie w id zą sw ej 

(k o ń ca, 

Z a u c iśn io ny ch , co m ilczą i p łaczą .

Konopnicka.

T y siące lu d u b ez p racy , b ezch leb a liczy d n i b ó lem  sp lecio -  

d łu g ie p asm o  d n i b ez k o ń ca ....
U szła n ad z ie ja —  zaw o d y  sk ru szy ły s ił o d p o rn ość , czarn e i 

o tw ie ra s ię ju tro . O t —  p o ło żen ie lu d u b ez p racy i ch leb a .
B rak se rca s tw arza b ezrad n ość ; b rak se rca w strzy m u je in i-  

c ja ty A cę, s tąd b ie rn ość sp o łeczeń stw a sam olu b n a —  g rzeszn a .

R o d ak —  n ęd zarz w y ciąg a w y ch u d zo n ą ręk ę, w zro k iem  
w o ła ra tu n k u  d la s ieb ie i ro d z iny o sad zo n e j w k azam atach , p o  
k tó ry ch śc ian ach w o d a sp ły w a .

W id zie liśc ie ju ż o w e k azam aty ? .
Id źcie —  a u jrzy c ie lu d z i za ży c ia w  g ro b y w ep n ię ty ch . Id ź ­

c ie , p o p a trzc ie i o tw ó rzc ie se rca n ęd zę c ie rp iący m , p o sp ieszcie  
z ra tu n k iem  —  a n a ty ch m iast, b ez zw ło k i.

C zy  w iec ie , co to  je s t g łód ?
C zy zn ac ie b o leść m atk i p a trzące j n a z g ło d u w ijęce S ie  

d z iec i?  . -
Id źc ie i p a trzc ie , a © b aczy c ie o b raz n ied o li, k tó ry w ry je s ię  

w  p am ięć n ib y d łu tem  w  g ran icie w y k u ty .
N ie m o żn a czasu tracić n ad łu g ie ro zw ażan ia —  g w ałto ­

w n ie p o trzeb n ą je s t p o m o c . • .
D ziś © k aźm y m iło sie rd z ie —  n a p ó źn ie j o d łó żm y u regu lo w a ­

n ie in n y ch sp raw ; w  te j ch w ili jed n ak i in n eg o w y jśc ia z tak  
c iężk iej o p resji n iem a, jak  p e łna p o św ięcen ia o fia rn o ść.

O jczyzn a n as n ap o m in a —  m o m en t w ażn y —  sp ieszm y z , 
p o m o cą n a jb ied n ie jszy m , w k tó ry ch d u sze w k rad ło s ię jti^ . 

zw ątp ien ie . , - ■ <  . .. . ...
„B ło g o sław ien i, co .... -- ; ,- j.
Ś w iat o b siew ają czy n am i p ięk n em i."  ■-

n e .

Z TEATRU.

N A S Z A  Ż O N U S IA , fa rsa  w  3  ak t 
H o o p w o p d a . R eż . St. Dąbrowski.

P o trzeb a iśc ie am ery k ań sk iej  

d o b ro d u szn o ści, m ające j źró d ła  
w  E m erso n o w sk im  o p ty m izm ie ,  

i am ery k ań sk ieg o p o czu cia p o ­

k o ju d u szy , d a lek ieg o o d eu ro ­
p e jsk ich tro sk co d z ien n eg o ży ­
c ia , ab y  b lach y  tem at i b y le jak ą  
in try gę o sad zić n a tak ich  u g ię t-  

liw y ch reso rach  „m ad e in  U . S .”  
ch ło p ięceg o h u m o ru i n ie fraso ­
b liw eg o śm iech u  —  n a jak ich  
b u ja „Ju tro P o g o d a  ' i „N asza  

żo n u sia ’ H o o p w o o d ą .
P o czc iw y B o b b y B ro w n , m ło -

w zy -|(W ien iec z d z is ie jszej ep o k i, m a  
ażeb y ra

celem  

nych.

P . A n tczak o św iad czy ł, że p o  
w y b o rze jeg o n a p rzew o d n iczą­
ceg o  u w aża ł za sw ó j o b o w iązek  
z ło ży ć p . W o jew o d z ie o fic jaln ą  
w izy tę i że p rzy te j sp o so b n o śc i  
p rzed staw ił p . W o jew o dz ie o p ła  
R an y s tan ro d z in b ezro b o tn y ch . 
P an W o jew o d a —  m ó w ił d a le j  
p . A n czak — o św iad czy ł, że  
R ząd k o a licy jn y  czy n i w szy stk o ,  
co je s t o b ecn ie w jeg o m o cy , 
lecz sam  n ie je s t d z iś w r s tan ie  
o d razu z łeg o u su n ąć . Jest rze ­
czą w p ro st n iem o żliw ą , ażeb y  
u su n ąć d z iś całkowicie k lęsk ę  
b ezro b o c ia w P o lsce , a  tak sam o  
i w  n aszem  W o jew ó d z tw ie . N a ­

to m iast m o żliw em  je s t uchronić p y tan ie rad neg o  p . W ien ck a , ja - 'z ak o ch an eg o  w  n ie j m ęża. X  p ro  
bezrobotnych od głodu. N a za- k ie j k w -o ty p o trzeb a n a u su n ię -jfo y w y ch o d z i o śm ieszo ny m  -  

p o czą tk ow an ie te j p o m o cy d la s ie o k o ło  1 0 0 0 z ł. P o  u ch w alen iu  • fco i 
b ied n y ch m iasta T o ru n ia , p rzy - św iad czy ł, iż d la zupełnego z łi- 
rzek ł p . W o jew  o d a , przekazać . k w id o w ań ia b ezro b o c ia p o p trze -, 
pięć skrzyń m leka skond.; b a b y ło by  

P ró cz teg o o fia ru je z p o lecen ia tys. zł.

M in iste rstw a S p r. W ew n . p o 300

zł. m iesięcznie na dożywianie p u b liczn e , 
dzieci w szkołach. P an W o jew o - rw ie p rze jść d ó zeb ran ia ta j-  
d a w y raził jed n ak ży czen ie , aże n eg o . 
b y sp o łeczeń stw o również po ­

spieszyło z pom ocą tym  nieszczę  d z ia ł, rad ny ch  p o d . w  n ast.n -rze )

g o p o d a tk u ty ch , k tó rzy ju ż ja ­

k ik o lw iek p o d a tek o d p rąd u i 
g azu o p łaca ją ). M am y n ad z ie ję , 
że Z arząd E lek tro w n i i G azo w -n i 
p rzy ch y li s ię d o u ch w ały R ad y  
a te in sam em  p o w ięk szy  źró d ło  
d o ch o d u n a zw alczan ie b ezro b o ­
c ia . ‘ .

P o d n ieść tu je szcze w y p ad a , 

że Z arząd E lek tro w n i zab aw ią-*  
za ł s ię wpłacać na ten sam fun ­

dusz raz w m iesiącu jednodnio­

wy zbiór z tram wajów, co  w y n ie  
s ię o k o ło 1 0 0 z ł. P o u ch w alen iu ]  
w y m ien io ny ch p ro jek tó w  

w ał p rzew o d n iczący , ażeb y ra - w y p ró b o w ać w iern o ść żo n y  p rzy  

d n i o p raco w y w ali projekt zwal- jjac ie la , raso w ej k o k ie tk i i m i-  
czania klęski bezrobocia. N a za- s trzyn i w  p ro w ad zen iu za n o s

ODEZW A DO OBYW ATELI 

M . TORUNIA.

Z astó j w p rzem y śle sp o w o d o - 
że w iększa część ro b o tn i-  
zo sta ła b ez p racy .
ty m  m o m en cie n ie szu k ać  
p o w o d ó w teg o s tan u cze ­

n e tło d la ro li „D o d o ", p p . Ści- 

bor i Rem bosz p ad a li o fiarn ie  
w  s iec i, b ard zo d o b ry m  s łu żą ­
cy m , w ta jem n iczo n ym  w ark a-  
n a sw ^eg o ro d za ju b y ł p . Cybnl 

ski.

R zecz g o d n a śm iech u i frek ­
w en cji. Agni.

KRONIKA

zd y  i A lo jzeg o  L u b aw sk ieg o  z  B o  

rzech o w a, n a g o rący m  u czy n k u . 
Z ask o czen i k łu so w n icy za ję li 
w o b ec le śn iczeg o  g ro źn ą- p o sta ­

w ę, tak , iż ten zn iew o lo n y  u ży ć  
i b ro n i, p o strze lił L u b aw sk ieg o . 
| W ARSZAW A. W  so b o tę , w  cza  
s ic p rzed staw ien ia w tea trze  

im ien ia  B o g u sław sk ieg o w id ow i  

! sk a  o  N aro d zen iu  P ań sk iem  p o d  
।  ty tu łem „P asto ra łk a” p o d czas  
i trzec ieg o  ak tu  o  g o d z . 1 1 w ieczo ­

rem , g d y  n a scen ę  w y szed ł jed en  
z arty stó w  w ’ ro li rab in a i zaczął 
czy tać p rzep o w ied n ie o N aro d zę  
n iu  C h ry stu sa , s ied zący  w  k rze  

s łach  i n a g a lerji ży d żi u rząd z ili 
n ieb y w ały d o  te j p o ry w tea ­
trach p o lsk ich sk an d al. P o częli 

tu p ać , w y ć, g w izdać i k rzy czeć  
W o b ec teg o , że tu m u lt n ie u sta ­
w ał, w k ro czy ła p o lic ja , k tó ra  
z p o śró d h a łasu jący ch ży d ó w  

s ied m iu o d p ro w ad z iła d o k o ­
rb  isar  ja  tu , g d z ie sp isan o p ro to ­
k ó ł. T a b ezcze ln o ść ży d o w sk a  

p o w in na b y ć . su ro w o  u k aran a.
ŁÓDŹ. Ojciec zabił niem owlę, 

widząc w nim  antychrysta. W e  

w si S ząd k i p o w . la sk ieg o ro ze ­
sz ły s ;ę p rzed k ilk u d n iam i p o  
g ło sk i, iż  w  i » d z in )e g o sp o d arza  
I ew aid o w sk icg i u ro d z ił s ię A n  

iy c łiry s t. ' 
..D z iw n e ie w ieści d o ta rły d o  

m ie jsco w eg o k o m en d an ta p o li­
c ji. W szczęio ś led z tw o , p o d d ano  
p rzesłu ch an iu  w szy stk ich  d o m o  
w n ik ó w  i o to  w y sz ły  n a jaw ’ s tra  

szn ę szczegó ły . . :
O k aza ło . s ię , że L ew ard ow ak i 

zam o rd o w ał w łasn e d z ieck a , i— - 

W o b ec  w ład z n ie zap ie rał s ię n a  
w et teg o  czy n u tw ierd ząc , że  n ie  
m ó g ł in acze j u czy n ić , , b o w iem  
w  d o m u  jeg o  p rzy szed ł n a  św ia t 
k siążę p iek ie ln y .

N ajciek aw sze są  zezn an ia w ie j 
sk iej > ak u szerk i, A n n y P iłich o -  
w ej9 ,. ■■ ,j,' ••

.-T - B y ł to ch ło p iec —  o św iad -  
ez jd n r— co n a jm n ie j p ię tn astu  

fu n tó w . G d y  w ło ży łam  g o  d o  b a - 
Iji z c iep łą w o d ą , z łap a ł s ię cę ­

g am i za k raw ęd ź i p o w sta ł o  
w łasn y ch s iłach . ,

7- N ie w iem  co d a le j, s ię d z ia ło . 
T o ty lk o p am ię tam , że z k rzy ­
k iem o c iek łam z ch a łu p y i za  
żadn e sk arb y w ięce j m o ja n o g a  
tam  n ie p o stan ie . .

S ęd zia ś led czy p o w . ła sk ieg o  
zarząd z ił ek sh u m ację zw łok rze  

k o rn eg o A n ty ch ry sta . S tw ierd ź©  
n o , iż b y ł to  ch ło p ak zu p e łn ie  

n o rm aln y , zb u d o w an y w sp an ia ­
łe , o w y ją tk o w o ro zw in ię tych  

m u szku lach .: N a g łó w ce w id n ia ­
ła d u ża rab a o d ^u d erzen ia tę -  

p em  n arzęd ziem . -
D ziecio b ó jca L ew ard o w sk i zo ­

s ta ł aresz to w an y . C iem n y  k m io ­
tek n ie zd rad za n a jm n ie jsze j 
sk ru ch y i u p arc ie p o w tarza , że  
z ręk i jeg o  p ad ł sza tan .

JUBILEUSZ 25-LETNI M IASTA  

SOSNOW IEC.

W  1 9 2 7 r. 2 4 -go  czerw ca p rzy ­
p ad a ro czn ica 2 5 1 e tn ia n ad an ia  
o sad zie  fab ry czn e j S o sn o w iec, ty  
tu lił i p rzy w ile jó w m ie jsk ich .

Stwm ań w PoniedziałekOIJDZH Kat gwf piotr{l
18 I W torek  

Poniedziałki sroSar’ka’M a,ly 

^■■■■1 | Sebastjana. .

—  Co grają w teatrze? D ziś w  
p o n ied z iałek „M ad am e B u tte r­

fly ” . ..  .. r.-
—  Kursy dokształcające gim - 

uazjalne. N au k a ro zp o czy n a s ię  
w  śro d ę  2 0 b m . o  g o d z . 6 p o  p o ł. 

w  szk o le w y d zia ło w ej (P lac K a ­
ta rzy n y ). W szy scy zap i­
san i zech cą za tem  zg ło sić s ię w  
zn aczo ny m  czasie , ce lem p o -  
d ia łu n a o d d z ia ły . D alsze zg ło ­
szen ia p rzy jm u je - k ie row n ic tw o  
K u rsó w o d 6 — 9 w ieczo rem w  
w y m ien io n e j szk o łę .

GRUDZIĄDZ.

Związek Narodowej M łodzieży  

Pracującej.

ro zw ija  s ię  b . p o m y śln ie ; k o ło li 
czy ju ż o k o ło 3 0 0 cz ło n k ó w . —  
W  u b . czw  artek  o d b y ło s ię  w  B a  
zarze liczn ^eb ran ie , n a k tó rem  
red . Ż ag ie i i w y g ło sił re fera t o  
ce lach Z w d cu . N astęp n ie p rze  
m aw ia ł k p i. K o śc iń sk i.

N astęp nę zeb rań ie cz ło n k ó w  
k o ła o d b ęd z ie s ię w  d ii. 2 0 . b m „  
d la u czczen ia p am ięc i S tan is ła­
w a S taszy ca.

KLESZCZEW O, pow. kościer- 
ski. Psy na nwięui. W ładza 

g m in n a w y d ała ro zp orząd zen ie ,  
m o cą k tó reg o w szy stk ie p sy  trąy  
m an ę  b y ć m ają n a u w ięzi. S ta ło  

s ię to w rezu ltac ie w y p ad k u , 
k tó ry m  b y ło to , że g o sp o d arz  _ p .

a  

k o k iete rja fu n k c jo n u je n ad al  
n o rm aln ie — n ieo d  w o ła ł  n em  
p raw em  n a tu ry '. —  O sta teczn y m  

sen sem : śm iech .
P o d w p raw n ą reży serją , jak  

zaw sze , p . Dąbrowskiego, fa rsa  
b ieg ła jak fu g a , zacin a jąc s ię  
ty lk o n ieprzy jem n ie o p am ięc io  
w e w y k o le jen ia p . Szafrańskie ­

g o i p rzy d o n o śn e j w sp ó łpracy  
ra to w n iczy ch p o m p su fle rsk ich . 
P . Fiszerówna, w  p o rce lan o w ej 
fo rm ie „D o d o ’ , z m aestrją w  p ro ­
w ad zała w ' k o n fu z ję k ażd eg o  

m ężczy znę , k tó ry s ię z n ią ze t­
k n ą ł i n ab ija ła d ó zb io ró w n a  
szp ilk ę . S cep a (ak t. I) z lek a ­

rzem  g o d n a  zan o to w an ia . W  w y  
to św iad ec tw o sm u tn ego u ło żę- ? k o n an iu je s t p ew n o ść ■ p o e ią -  
n ia s ię ek o n o m iczn y ch s to su n ­
k ó w . G łó d —  jak g n iew " —  z ły  

d o rad ca .
M u sim y ra to w ać b ezro b o tny ch  

i ich ro d zin y o d k lęsk i g ło d u i 
n astęp u jący ch p o n ie j k lęsk d a l 
szy ch , jak ch o ro b y ep id em iczn e  

itd . - . '
D ał p ie rw szy  p rzy k ład p . W o ­

jew o d a P o m o rsk i, o fiaru jąc  z p o

m iesięczn ie M — 7 t

N a te in zak o ńczo n o zeb ran ie  
b y p o k ró tk ie j p rze ­

(N azw isk a w y b ran y ch d o  W y -^

n o ści w arto ścio w y ch , p o m oc  
n y ch w g o sp o d arce k ra jo w ej. 
T y m czasem  m u sim y  p o m ó c ty m  
k tó rzy c ierp ią g łó d i z im n o . T o  
je s t n a jp ie rw sza tro sk a  n asza .

R zesze ro b o tn ik ó w g ło d n e —  ।

w ał, 
k ó w

W ’ 
n am
czy , b o to , co je s t w y n ik iem  p ię  
c io le tn ie j g o sp o d ark i, n ie sp o ­
só b u su n ąć w  p rzeciąg u  d n ia je  
d n eg o an i k ilk u . B ezro b o c ie z li­
k w id o w ać b ęd ziem y  d o p ie ro  w te  
d y  m o g li, g d y  zaczn ą p rac, iab ry !  
k i, g d y o ży w i s ię ru ch b u d o ­
w lan y . A tu w szy stk o za leżeć  
b ęd z ie o d n ap ły w u g o tó w k i lu b  
s tw o rzen ia in n y ch p ew n y ch jed -

g n ięć i d o b ry s ty l, o d p o w iad a ­

jący śro d o w isk u .
P . Dąbrowski, w  św ięte j p ro ­

s to cie i n iep o k a lan e j w iern o ści 
o śm ieszy ł „m ęsk ą ag resy ­
w n o ść” , d o sko n a ły  w  tem p ie i w  
ro zpacz liw y ch sy tu acjach .

P . Kam iński n ak reślił czy sto  
d ra E ljo ta . P p . W iesławska i 

Głogowska u tw o rzy ły in te lig en t

KALENDARZ ZEBRA*.
.' ■ ’ Posiedzenie Tow. M łodych  

Polek o d b ęd z ie s ię w e wtorek, 

d n ia 1 9 . s ty czn ia rb . w  au li szk o  
ły W y d zia ło w ej o g o d z . 7 -e j.

N ak ład em D ru k arn i 

W . P aw lak i S p ó łk a  

R ed ak to r n acze ln y : 

R ed ak to r o d p o w ied z . :

R o b o tn iczej 
w  T o ru n iu . 
A. Anteuk  
M M u sia t

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu


